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Aby być pasterzem wszystkich.
WYJAŚNIENIE, DLACZEGO KS. ARCYB. TWARDOWSKI NIE WZ1ĄL UDZIAŁU W KO­

MITECIE 15-LECJA OBRONY LWOWA.

W  prawic iwnw.-kicj pojawiła się o-1ati:io 
wiadomość, żc k.-. areyb. Twardowski nie wziął 
udziału w knniitciM"; powołani m z okazji ob­
chodu 15-lecia obrony Lwowa. Powodem usu 
nięcia się ks. arcybiskupa jc?l fakt, że zarówno 
komitetowi, jak i obchodowi and ar. o charakter 
imprezy sanacyjnej. W związku z toni sekre­
tarz ks. arcybiskup:) <>j l̂o?il w prasie wyjaśnię 
nie tego kroku Iwo w,-ki ego arrypnM-, rza. 7. kto 
rego przytaczamy ważniejsze wyjątki.

Czytamy zatem w wyjaśni1 mu: Kr. arcy­
biskup jako arcypasterz wszystkich wiernych, 
należących do jednej diecezji, stanął oddnwna 
na stanowisku, że aby być pasterzem wszyst­

kich. musi wznieść się ponad nurtujące w spo­
łeczeństwie różnic* społeczne i polityczne.

Aby z tego stanowiska nawet mimo woli 
nie zejść, uznał ks. arcybiskup za konieczne w 
okresie ścierających się i dzielących społeczeń­
stwo prądów społecznych i politycznych, po- 
wst-zymać się od przyjmowania protektoratu, 
czy honorowego miejsca w jakimkolwiek korni 
tecie. nic wyłączając kościelnego i w ten spo­
sób, nie odmawiając swego życzliwego popar­
cia i udziału w każdej dobrej spraw ie być wol­
nym od wszelkich oraz, podejrzeń i pretensyj, 
w razie sporadycznej a nic*az bardzo uzasadnię 
nej odmowy. ^
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Ministerstwo skarbu nie przyjmie darowizn pożycz,
Niektóre pisma ogłosiły wczoraj komunikat 

Ministerstwa Skarbu w- sprawie zrzekania się 
na rzecz skarbu w ostatnich ili:i:u'h pr/.c.z rożne 
osoby i instytucje, które podpisały pożyczkę 
narodową, przypadających im obligacyj. Mini- 
sterstwo Skarbu s ‘wiordza w- komunikacie, że 
każdemu wolno jest rozporządzać swojem tnie 
uiem. nie należy tego jednak łączyć z aktem 
subskrybowania pożyczki. Zwłaszcza uiehez. 
piecznie jest, kiedy' to zrzekanie się następuje 
na skutek uchwal korporacyjnych, gdzie mogą 
działać pierwiastki przymusu moralnego, c0 
znowu może zrodzić podejrzenie, iż władze pań 
stwowe rozpisując pożyczkę pragnęły w istocie 
narzucić społeczeństwu! zamaskowaną daninę.

Państwo 7 wró—ilo sie do swoich obywateli 
nie o jałmużnę, ale o pożyczkę, co wymaga za

ufania, że pieniądze wpłacone na pożyczkę zo­
staną z należnym procentom zwrócono.

Zdaniem Minisler-twa Skarbu zrzekanie się 
pożyczki, aczkolwiek podyktowano najszlardn-t 
niejszemi motywami. zapoznaje samą istotę po 
tyczki i w rezultacie może przynieść szkodę 
kredytowi pablrzncm u.

■ Zrzekający się. v tlcmoi.efracyji.ic' obligacyj 
mogą wbrew swym najlepszym intencjom wy­
wołać wrażenie, że to zobowiązanie państwa 
nic przedstawia dla nich wartości.

Z łych względów Ministerstwo Skarbu nie 
będzie przed ukończeniem spłaty i wydaniem 
obligacyj przyjmowało do wiadomości dcklara 
cyj o zrzekaniu się wynikających pożyczki 
uprawnień. v
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Deficyt za I nołrocze 137.2 mil.
Deficyt, budżetowy za pierwsze półrocze r. 

budżetowego 1033 04. czyli od 1 kwietnia do 
1 października hr. wyniósł 137.2 milj- zł., czyli 
o 16 3 milj. zł. wiecej niż w odpowiednim OKre. 
sic roku In: dżetowego 1932 33. Deficyt  ̂  budżet o 
wy by] w kwietniu najmniejszy i wyniósł Lub 
mili. zł., w- miesiącu maju. wzrósł do '24.3 milj. 

w czerwcu w uniósł 24.1 milj. zł., w- lipcuzł

wzrós.1 do 26.1 milj. zł., w  sierpniu zmniejszył 
się do 2-1 milj. z., a wreszcie we wrześniu osią­
gną! cyfrę 21.<1 milj. zl.

Dochody .państwowe w okresie I półrocza 
1(133/34 wyniosły 376.7 milj. zl. wobec sumy 
1.006.8 milj. zł. w pierwszym półroczu 1032/33. 
wydatki natomiast, wyniosły * 013.9 milj. zł. 
wobec 1 miljarda 127.7 milj. zł. w r. itb.
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Powitanie zwycięskich balonowców.
Warszawa, (F A T .  Dzisiaj rano przybyli do 

Gdyni n a  pokładzie okrętu ..Kościuszko*’ zwy­
cięzcy zawodów balonowych o nagrodę Gordo- 
na-Beneta kpt. Rynek i por. Burzyński. Dziel­
nych lotników powitał specjalny komitet,  de­
legacje ba tal jonu w z Warszawy i Torunia 
oraz tłm nr publiczności. O godzinie 14.30 lo ­
tnicy odlecieli do Warszawy. Po dwugodzin­
nym locie wyładowali na lotnisku w Mokoto­
wie Tu t lń m r  zebranej publiczności wśród 
gromkich okrzyków na  cześć zwycięzców wy. 
niotdv dzielnych lotników z samolotu. To po­
witaniach lotnicy udali sic do gmachu zarządu 
portu lotniczego, poczem odjechali do Ja b ło n ­
ny. gdzie stacjonują wojska balonowe.

Lecieli na znacznej wysokości.
Warszawa, 1 października. TA T).  T ik  wj, 

Tka 7. udzielonych przez kpt. H ynka i por bu 
rzTńskiee-o wyjaśnień lecieli oni dość nisko, a z 
io  jezior Michigan. 3-go września wieczorem, 
z powodu złych warunków atmosferyczny 
lotnicy musieli wznieść się na znaczną w yso­
kość, która w pewnym okresie czasu dosięga­
ła 6.000 metrów. W ciągli 11 godzin lotnicy 
szybowali na tej wysokości posługując się przy 
oddechami! tlenem, liano 4-go wr/cMiia halon 
opuścił się na -mniejszą wysokość zrzucając ba

List. Między hi. lotnicy musieli zrzucić i radjo- 
aparat, butlę po Henie, a  naw et część żywno­
ści i cieple ubrania. Lotnicy szybowali n a d ' l a ­
sami Kanady. Lądowanie odbyło s ię ’pomyśhii-?-. 
Powloką balonu zawisła na. drzewach, a kosz 
kołysał się na wysokosc; 2 i pól metra nad 
ziemią. Ogółem lotnicy znajdowali sic w po­
wietrzu przez 39 godzin i 30 minut Po wylą­
dowaniu i odpoczynku lotnicy zabrali zę sobą 
harograf. legitymacje lotnicze, mapy oraz kil­
ka  pomarańcz i rodzynków, t. j. całą żywność 
jaka  im pozostała. Lonicy postanowili odnaleźć 
lin ją kolejową, którą zauważyli z balonu w cza 
sie lotu. Droga poprzez puszcze kanadyjskie 
do linji kolejowej trwała do 9 września.

PIELGRZYMKA POLSKA W RZYMIE.

W dn. 13 bm. przybyła do Rzymu polska 
narodowa pielgrzymka jubileuszowa, witana na 
dworcu przez bawiących obecnie w Rzymie 
księży biskupów polskich Przcżdzieckicgo. Sze­
lążka, Jasińskiego. Bakrubę i Niomirę oraz rad 
cę ambasady polskiej przy Watykanie, J.u.i- 
k o wek i eg o i keiąży prałatów Janasika. i Za­
krzewskiego. (KAP).

połączone 
z plebiscytem.Wybory w Niemczech

WYRORCt MAJĄ WYPOWIEDZIEĆ SIĘ CZY UZNAJĄ STANOWISKO RZĄDU W SPRAWTB 
WYSTĄPIENIA Z LIGI 1 KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.

Berlin 15 października. W ydane zostało , cji prasowej sekretarz stanu Hull oświadczył, 
rozporządzenie-na mocy którego w dniu 12 li . że wystąpb-uie Niemiec, z Ligi Narodów i kon- 

topą da • razem z -wyborami do Reichstagu od- ferencji rozbrojeniowej wywarło w s.ferach ofi- 
hędzie się plebiscyt ludowy w sprawie polityki cjalnych Ameryki jak najfatalniejsze wrażenie, 
iządu. Kartki plebiscytowe będą koloru 7,icb)- j Hull zaznaczył, że przed o-rzymaniem oficjal­
nego i będą zawierały następu jacy napis. ..Czy j nogo sprawozdania. T  am basadora amerykań- 
zgailza się naród niemiecki na politykę rządu  ̂ skiego w Berlinie nie ch- e w  tej sprawie zajmo 
Rzeszy, ujawnioną w odezwie rządu R zeszy . wać stanowiska, może jedynie stwierdzić, że 
z 14 października 1933, i czy gotów jest uznać . sytuacja spowodowana krokiem Niemiec jest 
ją za własne stanowisko i własną wolę, i u ro-: poważna i pożałowania godna, 
czyście się za nim wypowiedzieć?" Pod napi- ] , ~. , „ „ , . . . . , m
sen, znajdują si? po obu stronach kartki dwa . r/S ,a"-V Zjednoczone pozostają dale,, zgodne
kwadraty, jeden z wydm,kowanym n a p i s e m .2 . r .̂VĈ . 1 1 ” ? ,a v‘. em‘ 7 t r ^ nouPraw,u** 

-r , «  • , - - „ r-. • „ u 11 *e Niemiec nie m o/e  oznaczać przyznaniar a k “ i drugi z napisem „Nie“ . Głosujący h ę - 1 . 1 <’ 1
, . . , B . , . , , . , . . ] Niemcom pratra do podejmowania zbrojeńd.zie imał prawo jeden z tych dwóch napisów 1 1 J J

skreślić.

Ukazali prawdziwe oblicze.
r Paryż, 15. 10. fPAT). TYiadomość o wyco- 
fainiu się Niemiec, z  Genewy wywołała w kulu­
arach francuskiej Izny Deputowanych dużo w,ra 
żf,uio. Jeden z leaderów prawicy franouskiej 
deputowany Taittinger stwierdził, że naród nie 
ltiieeki ukazał swe prawdziwe oblicze. Wierzę, 
oświadczył deputowany Taittinger — że nastą 
pi teraz kompletny zwrot w polityce zagranicz 
nej l-rancji. Nie można już nadal żywić złudzeń 
co do  Ligi Narodów, w sk ład  której nie wcho­
dzą Stany Zjednoczone i Japonja. Musimy po­
wrócić do tradycyjnej polityki z przed wojny.

Deputowany Ronaudel, przywódca t. zw. 
neosocjaJistów. zaznaczył, że w-ypadek ustąpię 
nia Niemiec z, Ligi Narodów jest może uajw-aż- 
niejszem wydarzeniem od czasu wojny. Sekre­
tarz generalny partji radykalnej Milhaud twier 
dzi, że Niemcy zmierzają przez swe -wystąpie­
nie z Ligi zarezerwować sobie zupełnie wolną 
rękę w zbrojeniach.

Fatalne wrażenie
w Ameryce.

Waszyngton, 15 października. Na konfwen-

gdyż hylohy to sprzeczne z duchem uchwały 
z grudnia r. nb. Hull jest zdania, że krok Nie­
miec powstrzyma nrace konferencji rozbrojenie 
wej,

C o  z r o b i
komisja rozbrojeniowa ?

Genewa, 15 października. Ścisłe prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej w którego skład 
wchodzą jedynie reprezentanci większych mo- 
ez.rst.w, oraz generalny sprawozdawca dr. Be­
nesz zebrało się dziś w południe w siedzibie de 
legacji francuskiej, celem zajęcia stanowiska 
wobec wystąpienia Niemiec z konferencji roz­
brojeniowej. Prezydjum poleciło prezydentowi 
konferencji Hendersonowi, aby udzielił Neu- 
rathowi odpowiedzi na zarzuty zawmrte w jego 
telegramie do prezydenta konferencji rozbroję- 
niowej. Jak słychać, delegacja francuska opra 
cowala projekt rezolucji w sprawie wystąpienia 
Niemiec i ukształtowania się dalszych proc 
konferencji rozbrojeniowej. Projekt ten ma być 
jutro przedłożony konferencji rozbrojeniowej.

m

Będziemy mieli wybory ea wiosnę?
■ ..Słowo Pomorskie** .przyniosło wiadomość, 

że po uchwaleniu prze® pairiament budżetu na 
rok 1934-35 miałoby nastąpić rozwiązanie Sej­
mu i Senatu 7. wyznaczeniem wyborów na wio­
snę 1934 r. Sfeiy polityczne utrzymują, że w 
poszczególnych województwach, powiatach i 
gminach już obecnie wrą w całej pełni przy­
gotowania do wyhorów pod nadzorem wyż­
szych urzędników, wydelegowanych specjalnie 
do tego celu przez Min. Spr. Wewn. Kierów- 
nicze sfeiy  sanacyjne traktowały pożyczkę na­
rodowy jako swego rodzaju „sprawdzian**, czy 
też ,.próbę“ i na jej wyniku hodują obecnie na­
dzieje na przyszłość.

WARSZAWA KU CZCI BATOREGO.
Warszawa. 15. 10. .Dzisiaj po południu na 

plac,u marsz. Piłsudskiego odbyła się wielka 
akaclem.ja ku uczczeniu 400-cj rocznicy urodzin 
króla Stefana Batorego. Na placu wzniesiono 
estradę na tle wielkiej mapy, przedstawiającej 
Polskę w granicach z c z a s ó w  Batorego. Nad 
mapą górował olbrzymiej wielkości orzeł biały. 
Przy estradzie pełnili straż rycerze w historycy 
nych strojach 1.6 wieku. Po obu stronach ortrn- 
rly w świetle reflektorów zgromadziły się pocz­
ty sztandarowe organizacyj. należących no Vc 
deracji Polskich Związków- Obrońców Oj .v,yzny 
oraz - poczty sztandarowe szkolnych organiza- 
cyj i stowarzyszeń społecznych.

Na akadem.jp przybyli liczni pizciW-tawiciclc 
władz oraz k o r p u s u  dyplomatycznego, cały 
ląc zaległy tłumy 'publiczności. —•' Na pierwszą 
część akademji złożyły się przemówienia, w któ 
rych seharakterjy°wano działalność Batorego

jako wodza i polityka na tle ówczesnej epoki
W drugiej części programu akademji chóry wy  
konały pieśń 'husarii polskiej i pieśń o morzu, 
zaś orkiestry wojskowe odegrały różne utwory.

CYNK Z POLSKI DLA SOWIETÓW. 
Warszawa, 15. 10. ITelef. wł.). W ubiegłym 

tygodniu wysiano dn Rosji ładunek rudy  cyn­
kowej z kopalń górnośląskich w ilości 100 ton. 
Ładunek ten sprzedano na warunkach krótko 
terminowego kredytu trzech miesięcznego, ze 
względu na to, że transakcje cynkiem odbywa- 
ją się zazwyczaj za gotówkę.

Borah w drodze do Moskwy
zair yna się w Wurszaw e.

Warszawa, 15. 10. ( Telef. wl.). w  końcu 
przyszłego miesiąca ma bawić w Warszawie z 
okazji przejazdu przez Polskę jeden z najwply. 
wowszych polityków Stanów Zjednoczonych 
Borah. uchodzący za prawą rękę Roosevelta. 
Odbędzie on prawdopodobnie podróż po Euro­
pie w drodze do Moskwy, dokąd udaje się na 
zaproszenie Sowietów.

a s

Czechosłowacja —  Polska 2:1
Warszawa. 15 października. Mecz piłki noż­

nej między reprezentacjami Czetchoslowaeji i 
Polski wygrali zasłużenie piłkarze czechosło­
waccy w stosunku 2:1 (1 :0 \ Zwycięska, d ruży­
na nie wykazała tak wysokiego poziomu, ja 
kiego orz kiwano.

WARTA — PODGÓRZE 2:0.
Poznań. 1 października W spotkaniu lign 

w cm W aity  z Podgórzem W arta  wygrała 2:9 
(do pauzy 1:0).
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Od czwartku 5 b. m. na otwar­
cie sezonu w dwóch kinoteatrach » *POLL© I  S Z IIM
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• P o n i e d z i a ł e k  10: -Gv. G i r a r d a  Majelli.
W t n r-c k 17: św. Małgorzaty M.
W t o r e k  17: w-aliód -Jońca o godz. 0.*27. 

za chód o godz. 17.111,
------------------- oc •-----------

PIELGRZYMKĘ NA JASNĄ GÓRĘ. /.łożo­
ną •/. :j! 10 osób. urządziła w niedzielę 8 lnu. Liga 
parafialna w Kmkowic-Porhrómi. W kaplicy 
cudownej Matki Bo-kiej odprawi! M.-zę iw. k-s. 
kan. .1. Niemczyńs-ki. probe,-zez podgót.-ki. Na 
stępcie odlseto drogo krzyżową, zwiedzono wie 
żę. skarbiec i kat**1 lro.

W IĘCEJ URODZIN NIŻ ŚMIERCI. W dą-
giu sierpnia lir. zawarto w Krakowie mał­
żeństw l i i i  11óO:. Urodziło ric żywo dzieci affi 
(247). w te.111 iddop.ów 132 (l-'9>\ \y  tjun sa ­
mym okresie cza-u zmarło omMi 184 {1771. —  
Liczka zmarłych w .-zpitalacli wynosiła osób 
85 (71). 7, przyczyn śmierci najwięcej p rzypa­
da na  gruźlicę 3 i i na choroby serca 28. Wśród 
zmarły.li było chrześcijan 134 (114).

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W
magistracie zgUw.oao w uh. tygodniu szkar la­
ty n y  15 wypadków, dyfterji (i. dnrn brzuszne­
go  1. róży 1, różyczki 1. nuiinp.su 2. odry 2. 
ospy wietrznej 1.

BAGNETEM W PIERŚ. Wczoraj w nocy 
wezwano Pogotowie Haf-uiukowc na p lanty o- 
bok ulicy Ba-szt-owcj do Henryki Śmietniskiej, 
sam. przy ul. Rakowickiej, k tó ra  w c-zasie 
sprzeczki z kapralem 5 Baonu Telegr. została 
ugodzona przez niego bagnetem w pierś. W sta 
nie ciężkim przewieziono ją  do szpitala św. La 
zaraa. Sprawcę zatrzymano i przekazano żan- 
darmerji wojskowej.

DZIECKO POPARZONE NA ŚMIERĆ. Da.
13 bm. w mieszkaniu Wład. Knrzweila przy ul. 
Barakowej 3 wydar/.ył się .nieszczęśliwy w ypa­
dek. Oto synek lokatora, .Józef, la t  12, nale­
wał naftę do ognia w piecu tak nieostrożnie, 
że oblał nią 2 i pół letniego Stasia Ziółkę. Pło­
mienie objęły nieszczęśliwe dziecko, k tóre  w 
stanie ciężkiego poparzenia odwieziono do szpi 
la la  św. Łazarza, gdzie<niebawem zmarło.

. WŚCIEKLIZNA U PSÓW W DZIELNICY
XIV. Z powodu ponownego w ypadku  wściekli 
m y .  stwierdzonej u psa niewiadomego pocho­
dzenia w Dz. XlY-ei. Magistrat zarządza na  
dalszy  okres trzechmiosięczny w okręgu zagro 
ionym  wścieklizną tj. w Czarnej Mei. Nowej 
Wsi i Łobzowie trzymanie wszystkich psów na 
uwięzi luib prowadzenie na  smyczy zaopatrzo­
nych w bezpieczne kagańce i marki ewidoneyj 
ną. Psy samopas biegające, chociażby naw et 
w  kagańcu 7. m a rk ą  ewidencyjną,, złowienie 
przez oprawcę, b<-dą w ciągu 48 godzin zgła­
dzone. Natomiast z powodu wygaśnięcia wście­
klizny w innych dzielnicach Krakowa Magi­
s tra t  uchyla zarządzenie przymusowego prowa 
dzonia p-ów na smyczy.

ZA W IA D O M IE N IA  T KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE TOM'. LEKARSKIEGO od­

będzie sie w środę 18 hm. o godz. 18-tej w sali 
wykładowej Zakładu anaf-omji patologicznej U. 
.T. przv ul. Grzegórze. kiej 10.

TYDZIEŃ ESPERANTA. Dziś. w po-n-iedy.ia 
łek  10 bm. odbędzie się. uroczysta Akademja 
z okazji otwarcia T. Tygodnia Propagandy Jó ­
zek a Międzynarodowego Esperanto  oraz otwar 
eie w rs taw y  etperauel-iieli książek i czasopism 
w sali Muz 1 1 1 1 1  Prz.nuyshiwogo. Smoleńsk 0. 
Początek o godz. 7.15.

N ajnow sze  g igan tyczne  arcydzieło  K iep u ry  — to cud praw dziw y, to rewelacja
a r ty s ty c z n a  p ierw szej k lasv , p. t-

z d o b y ć  o r :  nm u
Pr ze cu dn a  symfonj a  miłosna,  pe łna  żywiołowego h u m o r u  i czarownego śp ewu.

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski
Czołową

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Poniedziałek: ..StelVk".
Wtorek: ..Błędne kolo Krystyny ‘.
Środa: . .ś tc ick”.

RKPERT! \R KiNfłTBATlttfW.
ŚWIT: ..Brzed m aturą '1.
WANDA: ...Taką innie pragniesz11.
ADRIA: -Dzieje grzechu*1 (K. Lubieńska. B. 

?flmbor~kik
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę1' (Ja.a Kie­

pura!.
SZTUKA: „Zdobyć cię muszę11 Lian Kie­

pura).
UCIFCHA: „Kin J-Kang** (8 cud świata).

ATI,ANTIG: „Wuj >!../..,<*• (Mena- śehw anzl .
PROMIEŃ* ..Romanse, ry g a ń sk ic ” z Brygi­

dą. Heim oraz „Kobiety bez przr.-złosci' z Jean  
Crawford oraz Clark Gable.

2  IW Bdf 9  F  URI S I  f i l i  J6i r.wisko to fascynuje masy. — Nazwisko to po- 
• J  rTS, l i i  l i  8  B 5  BI /jft rJTWa miliony*. — Kilm. len to największy i na - 

^  «•* wspanialszy twór naszej epoki.

Przedstawienia dnia 5, 6 i 7 tom. wyjątkowo o god zin ie  3-«ieś 
f'ó,3©fudniu ©rai o  11-tej w nocy tylko w kinie „A P O Ł l  ©“
zaś w obu kinach normalne prz.eclstawicnia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 1)-tej w niedz 

cięta od godz. 3-ciej. — Przedsprzedaż biletów od godzony 11-tej do 1-szej przedpołudniem 
« w oho k-lnntonCrnch 4POT T.O* 1 eiTTCTTCA’1

W  ukoń czon o  b u d o w y  o lb rzym ie j tam y

Który los loteryjny wygrywa?
Uhcialem kupić los na  lot-wje państwową 

W ydatek nic duży. ale gdyby się tak, mój Bo­
że, udało wygrać... Oblizywałem się na myś)
0 leni jak kot na widok słoniny i wstąpiłem 
do znajomej kolektury.

IV kolekturze przedstawili mi do .wyboru 
kilkaset losów. I ten numer dobry i tamUm
1 inny. K.- ly może wygrać. Zamknąłem wiec 
oczy* i na -di-po jakiś los wyciągnąłem. .Taki 
numer, dziś już nie pamiętam. za.pamięfaleim 
jedynie, że liczba była duża i kończyła sie na 
dwie jedynki. Podałem nazwisko, zapłaciłem, 
schowałem los do portfelu i poszedłem.

Po kilku dniach wyjmując roś 7. portfelu 
wyjąłem i los. Chcialcnn go jeszcze raz obejrzę,• 
i nim sie nacieszyć. Za kilka dni już miale 
być ciągnienie. Patrzę — i skóra na mnie cier­
pnie. Nmner nie kończy się na 11 tylko na 20.

Biegnę dn kolektom, .-twieirdzam pomyłkę 
i domagam „ię zamiany bisu. \  k n h k fo r  spo­
kojnie na to:

— Panie redaktorze, jeżeli pan sobie życzy 
ja los wymienię, ab* w tej pomyłce może tkwić- 
szczęśliwy wypadek.

Jakoś t;i spokojna perswazja mnie przeko­
nała. /u trzym ałem  los ..omyłkowy11 i dobrze 
sie stało. 7a kilka dni na len omyłkowy n u ­
mer padło 20J1F0 zl. Miałem Ćwiartkę i otrzy­
małem za nią na rzy.-Ui 1.CU0 zl.

1 z l o w i e k  n i g d y  nie wie.  w czi-.m s ię  k r v j e  
j e g o  szczęściu.

w w b b w w i  i ul m m  w aw m & mim zm B m sK m  ■ i l j j j t m  i  %

śluzowej, k tó ra  będzie regulować dopływ w o d y  dla c.alego kraju Zapora wodna wysoka 
jest na 110 metrów, a dhugość jej wynosi 270 mitr. U podstawy szoiokość tamy wynosi 1)0

metrów.
1

D ait  i c o d z ie n n ie , ' W H N D A w teatrze  św ietlnym

Triumf wszechświatowej kinematografii dźwiękowej. Arcydzieło które wywołało burze zachwy­
tów*. Genjalny twór mistrza realizatorów* G. FitzmauHeeku twórcy .Mat* HariN

m  m m s m i.
Porywająca pieśń miłości wg. głośnej powieści I.uigi Pirandello. Dramat. W rolach głównych

•Kobieta, ktćrei czarowi nikt t f i W ?  jh T  A  ora/' S t re fc e lm ,
oprzeć Się nie potrafi , n J R a * . J l © v e n  M o o r e , H e d d a  

H e ^ f e r .  — Rew*e1acyjna treść, — Piękność, czar, artyzm, stojący na wyżynach niedoścignio­
nej'doskonałości. -  Upajające melodje. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa

P onadto rewja 12 pnlków kawalerjt.
Pocz seans, w dnie pow. o g. 5. 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejse zniżone.

MIĘDZYNARODOWY ..TYDZIEŃ KATO- 
E(CKI“ W PRADZE.

Odbyt -dr tu międzynarodowy „Ęalolicki ty 
dzień akademicki*1, to znai"/,’,' kongres, przezna 
czony dia osóli /. wyż'*/.(*ni wykształceniem. —  
Uczestników tygodnia w liczbie około 250 osób 
powitał w przemówieniu lacińskiein arcybiskup 
P-agi, l is^dr.  Karol Kaszpar. \V z.astę|*-twie 
n ierbeo.rgii ks. 1'rzywara T. J. ks. Fryderyk 
Muck-nunami. jc/.uiia. niemiecki, wygłosi] trze 
ini-TCSiijące rcl'i'i*:i*y na tcmaL ..Goethe a dzi- 
sic.j-za Europa". ..Dostojewcki a kryzys euro­
pejski' ' i ..Dante a rozwój stosunków europej­
skich". Na liście prelegentów znajdował się 
również generał zakoim Dominikanów, O. Cfil- 
let. który iimwi] -i znaczeniu św. Tomasza */. 
Akwinu, i KAP).

f

ZAKONNICY Z GÓRY ŚViT. BERNARDA POD 
OPIEKĄ... ROZBÓJNIKÓW TYBETAŃSKICH.

Medjolań-ki ..(.'oniem delia .pe.r.a" donoci, 
że dwaj zakonnicy % khisz/oni na górze św. 
Bernarda w Alpn h Ojcowie Melly i Coquos, 
po 2-micsiecznej i ne.iąż-liwcj jirziuira.wie przez 
przełęcze So-i.a w 'i'ylieeie przybyli w tow a. 
rzystwie dwu braci świeckich na miejsce prze 
znaczenia i rozpoczęli przygotowania do budo­
wy klasztoru. Zakonnicy rilicą rozwinąć swoją 
działalność w* okolie.-u Ii. gdzie corocznie tysią­
ce ludzi narażony *h. jest na ui('!)czpicczcńistw' 0  
śmierci z powodu burz i zawiei śnieżnych, —  
Dzielni synowie św. Bernarda musieli w podrń 
ży swojej ]ir/.cbvę, twa łańcuchy górskie w yso­
kości IJ100 mciiłjjw. Z wdzięczności za otrzyma 
ną pomoc lekarską bandy rozbójników tybotań 
skich otoczyły tych czterech Europejczyków 
szczególną swoią opieką. (KAP)-

SŁOŃCE: „Pośrcchnik miłości": w roli głów­
nej Buster Kcaloii.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Mclodja .•*•<*.“*, 
w rolach gl. Dita Bario i Willi FriHch.

Poranek ku czci królowej Jadwigi.
Wczoraj, w niedzielę zorganizował 7,w. Ka 

J -tolie-kich Urganiza.cyj Kobiecych w Kra.kowio 
Poranek w7 ITnmn Katolickim ku e/.ei królowej 
Jadwigi. W Akmb-mji wziął udział jako przed­
stawiciel Ks. Metrop. Sapiehy, ks. kan. Do- 
masik. Na procrani Akadcmji złożyły się pie­
śni. wykonane przez połączone chóry ..Odro­
wąż" i ..Lutnia” pod batutą u Madury K„ 
przemówicnii* okolicznościowe ks. prof. 1' >'•
Kwiatkowskiego 'I'. -T.. o-raz rc-cyiacjc utworów 
o królowej Jadwidze, wygłoszono• ]>$>•/., pv To- 
maszkównę. w zastępstwie nieobecnej autorki 
p. Michaliny Janoszanki. Chór wykona! ..Kan­
tatę*1 Galla i ..Hymn1* prof. Koniora.

Ks. prof. Kwiatkowski podkreślił, “ e w n a ­
rodzie budzi się praupienie wyniesienia na oł­
tarz świątobliwych postaci z dawniejszych i 
nows/Ych czasów. Dd-nosi się to do królowe.; 
Kingi. bł. Andrzeja Roboli, O. Piotra Skargi

- -f  — Ui - 1 - -  -t*

Od Wydawnictwa.
P resim y .P T. A b oneatów  

o n ad sy łan ie  prenum eraty  xa

paźddcrnlh.
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szystkich abon en tów  za­
legających z prennm eratą z g o ­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
n a ć .

i Wandy Maiczcw&kiej. Najwięk.-zy joihiak od­
dźwięk w narodzie znalazła akcja zmicirzająca 
< i o kanonizacji świątobliwej królowej Jadwigi.

F I S H A R M O N J E
S ZK O LN E

.AtkiiMr* a"
Ilugeść 1 m

tzersitiść 1.521
wysikiit 1.12 i  
i ekfawiwe 
iys!ii m n \

i c  i c  e  n i  e  M .  S A O . —  

p o le c a  SL lari f o r t e p ia * 4 w

WŁAD. BOLONSKI.
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 14.

pO /. o

mmm

Taniej niż za cenę
8 ILETU II. K L A SY  
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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f p o r t .
Niesforny występ Cz«chów.

Czechosłowacja kwestjonuje wynik meczu 
bokserskiego z Polską.

W ynik meczu bokserskiego Polska —  Cze­
chosłowacja wywołał żjwy; oddźwięk .na te re­
nie > wchosjowacji .Prasa czeska podnosi nio- 
zwykią serdeczność z jaką przyję te  gości w 
Polsce. Pozatom słychać również glosy potę­
piania za karygodny postępek kierowników 
czeskiej ekspedycji, którzy swoją reprezenta­
cję odwołali z ringu, niezadowoleni z orze­
czenia sędziego w sprawie meczu Chmie­
lewskiego z Po-spiszilean. „L idore Koriny", 
redagowane przez najlepszego w Czechosło­

wacji znawcę pięściarstwa. potępiają bardzo 
ostro demonstrację poznańską, phząc ni. in. 
..postępowanie kierowników czeskiej ekspedy­
cji w Poznaniu nie przysłuży się sportowemu 
zbliżeniu z Polską a zdyskredytowało dobre 
imię sportowca czeskiego. Dlatego też. mamy 
prawo oczekiwania od czeskiej Unji Bokserów 
Amatorów wyjaśnienia i przeproszenia Pola­
ków za ten karygodny postępek".

IV odpowiedzi na to Prezes Czeskiego Z ,\\. 
Bokserskiego dr. Czeiweny ogłosił sensacyjne 
oświadczenie, w którym twierdzi dosłownie: 
„Prasa polska też przyznaje (?!), że byliśmy 
skrzywdzeni, conajmniej w trzech walkach (?), 
dlatego też, w pewnym momencie zaprotesto­
waliśmy nie tyle pnzeęiw samemu wynikowi 
spotkania, Chmielewski — Pospiszil ile prze­
ciwko metodom postępowania. Zażądaliśmy od 
sędziego p. Becka okazania legitymacji sę­
dziowskiej, co on też uczynił, ale legitymacja 
okazała się w najlepszym porządku, bo marki 
przedłużające jej ważność były przylepiane. — 
W poniedziałek t. j. natychmiast po powrocie 
z Polski wysialiśmy list do warszawskiego Zw. 
7. zapytaniem co do upiUwnien sędziego p. 
Becka".

Oświadczenie tn jest wręcz sensacyjne. t"in 
bardziej, że dr. Czeiweny sam przyznaje, że 
wieczór po spotkaniu upłynął w jak najlepszej 
przyjaźni 7. Polakami.

Xa tern oświadczeniu sprawa naturalnie ni" 
zostanie zakończona.

SPRAWA MECZU W. K. S. ŚMIGŁY — 
NAPRZÓD.

W poniedziałek dnia Ki hm. na posiedzeniu 
zarządu P. Z. P. X. rozpatrzony będzie pro­
test. wniesiony przez klub W. K. 8. Śmigły 
przeciwko unieważnieniu meczu z Kaprzodyni 
przez Wydział Gier i Dyscypliny. Podobno, że 
na znak protestu ma się podać do dymisji ca­
ły zarzad Wileńskiego Okręgowego Związku 
r i lk i  Kożooj.

X A JPOPR A W X1 EJ GR A L. K. S. ;
Xn posiedz.miiu specjalnej Komisji Ligi usta 

łono. że w roku bieżącym najpoprawniej gra! 
L. K. S. Dalsz.c miejsca zajmują: Ruch. Wisła- 
Podgórze. Pogoń. Log ja. K. ?. 22 Strzelec. W ar 
szawianka. Orncovia. W aria i Garlaynia.

Ja k  wiadomo, klub. który gra najbardziej 
poprawnie otrzymuje nagrodę, ufundowaną 
przez Towarzystwo Ubezpieczeń . .Patria11. Osta 
toczna kolejność klubów za grę poprawną 
ustalona zostanie po ukończeniu rozgrywek li-j 
trowych.

Kino tMyOIECHA“
aaaaB—

Kino ~ UCIECHA".

M G  K O N Gw : ^  ̂ r

8 cud św iata
najw iększy  i najdroższy f i lm! rewelacja  e k r a n ó w  świata.  Zagadka  

techniki XX . w ieku. Trzeci tydzień rekordowego powodzenia. 
Z n iż k i w a żn e ! Z n iż k i  w aim e!

8MBB5gBHBffia8EggSBBBBBłSE5^BaK8aSiBB8SSWMaiBMWIgBBBHIBaaHmBH8iliagai^B!SS^S S 8 g B B B ^

O t w a r c ie  w ysta w y  s a m o c h o d o w e !  w

NIEDOSCłWłiWE 
OSTRZE 

do 60LEWA

WSZĘDZIE DO NABYCIA 

OL SKŁAD: KRAKÓW, WfSłna 6
m o e t K j . t

Mad. jo.

i  r  s  . +* . IC *  J  ,  - j r
W 1’aiyżu. jak już wczoraj donosiliśmy, o tw arło  wystawę samochodową, która- jes t  przeglą­
dem . wszystkich .najnowszych mod di. \ : i  zdję-ciu widzimy dw,v samochód ciężarowy, który 

je s t  w len spo.sóL ustawiony, że można oglądać każdy w nim szczegół.

K 1N 0 T E A T R  

D Ź W I Ę K O W Y „S  W I T" J““S D O M  KATOL I CK I

PIZY ILSnUBRHOEfil u

filmP rem jen t  wielkiego obrazu  na otw arc ie  sezonu jes iennego!  — N ajw iększy  i najnow.sz.y 
tegoroc7.nej p rodukc ji  czeskiej w y tw órn i  A-B-tilm  w  Pradze.

Atrakcyjny, obf i tu jący  w  nadzw yczaj  em ocjonujące  
i k o m p lik o w a n e  sy tuacje  obraz, ze  świata  s tuden-

S S S ,  nwauML. s s a Ł ; v. hnuml
Niezwykle bogata  i pom ysłow a  o p raw a  m uzy czn a  
i chóralna przy zastosowaniu na jnow szych  efek- 

lów d źw iękow ych  w y su n ę ła  ten film na  czoło arcydzie ł  o św ia tow ej sławie. 
Pie rw szorzędny  zespót a r ty s tó w  czeskich i ich znakom ita  gra, areymiłT ośrodek  akcji,  zdobyły 
sobie  pow szech n ą  sym patię  i wzbudzały szczery entuz jazm  u wszystkich n a r o d ó w  s ło w ia ń ­

skich. — T e m p o !  — A k c j a !  — E m o c ja !  —

CENY MIEJSC. NORMALNE. Trzy w y iw ie t le a ia  w dn ie  powszednie o godz 5, 7 i 9 wieczór 
a w  n iedziele  i św ię ta  także o godzinie  3 popobtdn in .

Przez pierwsze sześć dni bilety walne (prócz urzędowych) i w szelk ie  zn iżki niew ażna.

Programy stacyj radjowyeh.
Wtorek, 17 października 1933 r.

Kraków, 312.8. 7.00 Audycja poran­
na z. Wars/,.: 11.30 1’rzegl. prasy i wiadomości 

, o ckr-porcic polskim; 11.50 Program na dz. bież. 
111.57 Ąygnnl czasu; hejnał; 12.05 Płyty; 12.30 

Traii.-niisjn Wais/.awy; 12.38 Płyty: 15.30
Transmisje /. Warszawy: 17.50 świetlica strze- 

i Irek;:: 18.00 Transmisje 7, Warszawy: 1S.35
i J-lyty: 19.05 ..Siary Kraków": 19.20 Rozmaito, 
iści. konnmikaiy; 19.25 Feljeton 7, Warszawy;
I 19.4(1 Prmrrain na dziuń następny: 19.45 T ra n s ­

misji' z Warszawy: 22.25 Recital wiolonczelo­
wy: 23.90 TransniKja z Warszawy, 

j Lwów, (380.71 (1. 17.50 Wiadomości espe- 
ranckio: 19.05 ..llarcenstwo w  służbie pańs tw a" 
25.05 Najpiękniejsze u tw ory  z płyt.  
odbyła się w uh. niedzielę w Domu Katolickim

Warszawa, (1411.8 m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń ,Kiedy ranne wstając zorze1’; 7.05
Gimnastyka; 7.20 Płyty; 7.35 Dziennik po ran ­
ny; 7.10 Płyty; 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego; 7.55 Program na dz. bież.; 11.00
Wiadomości o eksporcie polskim; 11.45 Kom. 
Min. Opieki Społecznej; 11.50 Wiadomości bie­
żące 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.U5 K on­
cert orkiestry maudołinL-stów: 12.30 Dziennik
południowy; 12.35 Wiadomości meteorologicz­
ne; 12.38 D. c. koncertu  mandolinistów: 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 15.40 P ły ty ;  10.25 
Skrzynka P. I\. O.; 16.40 Kącik językowy; 
16.55 Koncert solistów: 17.50 „Bieżące w ia ­
domości rolnicze"; 18.00 ..(Naturalizm i jego 
podłoże społeczno-przyrodnicze": 18.20 Skrzyń 
kn muzyczna —  koresp.: 18.35 Płyty.; 18.55 
Rozmaitości: 19.25 Feljeton aktualny : 19.40
Program na dzień następny: 19.45 Dziennik
wieczorny: 20.00 Muzyka lekka; 21.00 ..Moje 
futro n a ’ Tybetach"; 21.15 Koncert, muzyki li­
tewskiej: 22.15 Wiadomości sportowe; 22.23 
Muzyka taneczna: 23.00 Wiadomości meteoro­
logiczne i komunikat, policyjny: 23.05 Dalszy 
ciąg muzyki tanecznej.

Katowice. (408.7) G. 15.45 Recital skrzyp­
cowy: 10.40 Bajeczki dla dzieci; 19.00 ..Toruń 
miasto średniowieczne".

I Przy zam aw ian iu  pnjedyntsy»h  
egzem p larzy  „Gło*n N « r # d i“  
należy  rów ne**einl©  i t d « i «4 
25  gr. za każdy nu m er d zien ­
niku i ep łu tę  p eeztew ą 10 gr 

«d egzem plarzu .

H. IM D P R  HAG GARD.

„Zbudzeni ze snu7 7

— Mnie, p rzypom ina ją  ono ogniki Świętego 
Kima. chociaż n ie  um iem  sobie  wytlomaezyć ich po­
w itan ia  — odpowiedziałem .

W  chwili, k iedy  to mówiłem, spad ła  gdzieś 
z góry w ie lka  ku la  św ietlna. P o dobna  była do p rze ­
la tu jącego  m eteo ru  lub  gwiazdy i to tak bardzo, że 
mimowoli wniosłem  oczy w góre, szukając  nad  głową 
jak iegoś n iew idz ia lnego  n ieb a .

Ale nie mogłem zas tanaw iać  sio nad tein, gdyż 
w b ląk itnem  św ietle  kuli  u jrza łem  groźna, n iesam o­
witą postać  Orosa. k tóry  stal przed nam i, p rzy b ran y  
w powłóczyste szaty.

— P o p a trz  na  niego! — zawołał Rasiin. — 
W ygląda, jak  szatan  i te raz  widzę, że m iejsce io 
jest na  ogól n iezłą  imitacją p iek ła .

— Dlaczego nazywasz, je im itac ja?  — zapyta! 
Bickley. %

— Bo gdyby było n ap raw d ę  piek łem , an i P an i  
Yva ani ja, n ie  m ielibyśm y tu nic do roboty.

Opowiedz ta  wywołała uśm iech  na moje j i warzy, 
ale do dalszej sprzeczki n ie  przyszło, gdyż Oros 
podnieś) rę k ę .  a Yva u k lęk ła ,  witając się z nim.

— Przyszliście  wszyscy, jak  widzę — rzekł. —  
Sadziłem , że k tó rem u ś  z w as z a b ra k n ie  odwagi, aby 
w ejść  na  ruchom y kam ień . Cieszy m nie lo. gdyż len. 
k tó ry b y  okazał sie tchórzom.1" w ykluczonyby został 
od rządów  nad  nowym światem. T o  było powodem, 
dla k tó reg o  w ybra łem  dla was w łaśn ie  lę drogę.

— Be de ci j e d n a k  bardzo  zobowiązany,  je ś l i

znajdziesz  dla nas  jakąś inną drogę pow rotną , Gro­
sie —  rzek ł  Bastin.

— Skąd wiesz, czy ta inna  n ie  będzie  s trasz­
niejsza. Skąd  wiesz, czy os ta tn ia  wasza podróż  n ie  
skończy się śm ie rc ią?

— Rzecz prosta , Orosić, że nie wiem. Ale o to 
sam o  możesz zapytać rów nież  i siebie . W szak jesteś 
już bardzo  s ia ry  i w każdej chwili m ożesz umrzeć. 
W ted y  je d n a k  czeka cię jeszcze jed n a  droga.

T w arz  Orosa stała się  szara, jak  popiół, z wście­
kłości. P rzy p o m n ia łem  sobie  scenę w świątyni, w k tó ­
rej zanosi] m odły  do swego boga. zrozpaczony i za­
n iepokojony , d a re m n ie  żądając odpowiedzi i zrozu­
m iałem . co jest pow odem  jego gniewu. W istocie, 
lękałem  sic p rzez  chwile o życie Bastina. Ale Oros 
zdolal opanow ać  sie.*

—  Głupcze! — r z e k ! . '—- R adze ci liczyć sio ze 
słowami. W czoraj chciałeś innie zabić twoja zabaw ką. 
Dziś obrażasz, m nie  i drażnisz. S trzeż s ie . gdyż mogę 
uciszyć eie na zawsze!

* — Nie boje się ciebie, Grosie, gdyż jestem 
pewny! że nie możesz mi wyrządzić  żadnej krzywdy, 
jak i ja n ie  mogłem zabić cię wczoraj, p o m o s tu  dla­
tego, że nie pozwoliła na to Opatrzność. K iedy czas 
przyjdzie  n a  m nie, u m rę ,  ale  ty n ie  będziesz  miał 
na  to żadnego wpJywu. P raw d ę  mówiąc, żal mi 
ciebie, gdyż mimo całej twojej wielkości, dusza twoja 
jest ziem ska, bardzo  ziemska, zbrodnicza  i ho łdu jącą  
nam iętnościom . Byłem złośliwy, przyznaję  i zapom ­
nia łem  o tern. że n k  rólce już bodziesz m usiał zdać 
ra c h u n e k  z twoich grzechów. 1 woja śm ierć  nie 
będzie  le k k ą .  Grosie! gdyż upa jasz  >ie m zostop- 
stwami i n ie  wiesz, co znaczy okazać sk rucha .

Przyzna ję ,  że słysząc to słowa, uczułem  coś 
w rodzaju  podziwu dla Bastina, k tóry  nic dal się 
zastraszyć tem u tyranow i w jego w łasnej siedzibie.

J .
Zdaje  się, że tak m yśleli wszyscy, "gdyż w tw arzy 
Yvy wyczytałem podziw i usłyszałem , jak  Bickley 
szepnął:

— Brawo! D oskonale!
Nawet Oros umiał ocenić odw agę Bastina, gdyż 

spojrzał na n iego  i nic nie odpowiedział.  Był, że się  
tak  wyrażę, wytrącony z rów now agi i zmienił tem at 
rozmowy.

— Zanim to sie stanie , u p łyn ie  jeszcze dużo 
czasu — rzekł. — W  każdym  raz ie  sp e łn ię  ło, co 
postanowiłem . Chodź, H um phreyT i!  P o k ażę  ci cuda 
tej z iemskiej bańki m yd lane j ,  unoszącej s ię  w wszeeh- 
świecie — i dal znak, abyśm y wzdęli la ta rn ie .

Po tem  poprowadził nas  ku ś rodkow i jask in i  —
0 ile mogę użyć lego o k re ś le n ia  —  i zatrzym ał się 
w dleglości jakich  sześc iuse t lub  s ied m iu se t  k ro k ó w  
od jej ściany. Znajdow ało  sie tn  w ie lk ie  zagłębienie  
w skaiis teni dn ie  — raczej rów , szerokości to ru  kolei
1 g łęboki może na cztery slopy. Ściany row u tego 
były g ładk ie  i lśniące; wistocie, odniosłem wrażenie , 
jakby  z robione  były z żelaza lub  spiżu, sp rasow anego  
jak im ś  wielkim  ciężarem . W miejscu, gdzieśmy 
przystanęli ,  rów  rozdzielał sio n a  dwie części z n a ­
s tępu jącego  p o w o d u :

W  dnie  rowu. na  ś ro d k u  jego, znajdowało^ sie 
w zniesien ie  w formie ostrogi i to w łaśnie  w m iejscu, 
gdzie żelazna droga  zaczynała opadać  ku  dołowi, 
zrazu nieznacznie , później w sposob wybitniejszy 
na  p rzes trzen i ,  k tó re j  n ie  mogłem oznaczyć. Idąc 
wzdłuż tej cen tra ln e j  ostrogi, p rzyby liśm y  w odle­
głości mili lub  więcej do miejsca, gdzie zaczęła 
wznosić sie jeszcze bardziej,  aż w reszcie  kończyła 
się skala  w kształcie, jakby  nożyc, k tó rych  wysokość' 
nie mogłem okreś l ić  naw et przy św ietle  lam p  olei 
hwe/nych. ! teraz, p rzekonaliśm y się, że w  p e w n e !

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Pogawędka z Czytelnikami.
W  Krakowie rozpadało się na  dobre. Drób- rozdzielenie ujdzie... 

ny  deszcz siecze monotonnie o szyby, .asfalt na euszku wolałbym wi 
ulicy odbija zamglone światła, latarń. Zapowia­
d a  się długa, jesienna słoto.

W taki ..psi czas1’ milo jest zasiąść do ..Dzh
łu Młodych”, jak  to właśnie czynię, i odczy­
tyw ać krótkie i długie liściki naszych Czytel­
ników. Są tu rozwiąizania zadań, są odpowie­
dzi n a  ankiety, znajduję nowe prace dla Dzia­
łu, ale n a  lekarstwo niema krzyżówki. Strajk 
czy zmowa?. Trudno, muszę się pogodzie z lo- |0C7< pędzili okólncmi drogami, ' 'potykali damę, 
srm i... wolą naszych czytelników'. j brali towar na raty, a jeden z Czytelników za­

wadzi! nawet o kitę, dążąc do celu. Nie nie

W trzecim wreszcieHań- 
iizieć Fajka, zamiast faja. 

Tu oczywiście musi być faja. Im inaczej nie 
byłoby jasyru.

Drugi łańcuszek hyl bardzo prosty i łatwy; 
V---.- ioiinak napisali:

Na nocnych podchodach.
Motto:

(2  dzienniczka obozowego).
ii

Czy to w polu, czy w obozie,
Harcerz zuch i chwat.

Budzi iiais glos gwizdka alarmowego, 
cieramy oczy. U’ namiocie zaczyna kipieć.

or— da 
da.— ta 
ta— tar

drogi. Wreszcie meldują, że nic niema. Lizie - 
' my dalej. Ogniska dawno nie widać. Zbliżamy 

się do nowego skrzyżowania dróg. W tej cli wij# 
. . . l i e ~ ...Mielec’, łącznik donosi:

ę —  Druhu, obcięli Dam .,czujki‘’!
., .77* P  Mietek! Cos się tak tu  z tyra n. _  cicho! Straże boczne n a  czujki! Sam tu

plecakiem lo z w a l i l . t .i . , ro.-toim —1 mówi dinh komendant.
— Gdzież zapałki, co za bałagan! Pociem- Ruszam z Tadkiem naprzód. Obładowani 

ku mani się ub ierać f  Mięciu! plecakami wyglądamy jak dromadery. Nagle...
Ale Mięciu jest chory i na alarm nie idzie. Zasadzka. Z krzaków przydrożnych wyska- 

Dajemy mu nasze poduszki. 1\ krotce Mietek kuje .Józek, nieprzyjaciel. Tadek  w pierwszej 
leży na kilkunastu nodn-zkaeh. 'Takim to do- chwili nic wio eo robić... „Zaklepał nas”. I  m u­
trze! 1 W- . simy iść na miejsce dla jeńców. Do ,-obozu kon«

Ubraw szy się i spakowawszy • plecaki, wy- centra cyjnego"... 
chodzimy. I Czekamy zasmuceni końca gry, Wreszcie

nawlckaczce perek pió- 
z Katowic. Wogóle wi-

Był tu  kiedyś .MOrs w redakcji i powiada, 
że woli rozwiązać dwadzieścia krzyżówek, niż 
ułożyć jedną. Tyle roboty. Może to i prawda?
Ostatecznie i bez krzyżówki damy sobie radę. 
ale żeby zadania nie były zbyt łatwo, zamie­
ścim y'ich  dzisiaj nieco więcej. | romantyczna historja o

A teraz rozwiązanie zadań z poprzedniego ra Hanki Gaudnikówny 
numeru. Najpierw .chciałbym sic załatwić z te m ‘j 0k perły wzbudza n naszych Czytelników n a -  
A, przypominacie sobie, drodzy Czytelnicy. !o stroje romantyczne i barwne. Nie. uprzedzajmy 
samo A, stojące tajemniczo -w kratce i mające jednak faktów-, t. j. wydrukowania posżćżegóT- 
oznaczać jakąś  wyspę? Rozwiązanie brzmi: livch utworów!
Samoa. Fenomenalne, prawda? (Nawiasem do-} ‘ Dziś również poszły do druku wspomnienia 
daję. że sam nigdybym nie odgadł tego. Tern obozowe Morsa, odznaczające się jędrnym, ży- 
większa zasługa tyoh —  zresztą, nielicznycii —  j e-ym stylem. Jak  na początek — niezłe, 
szaradzistów 'tek), którzy dali rade tomu orzesz^ W teczce czekają następnych numerów od- 
kcwi). i powiedzi na  ankieto, a to Morsa, M. Hvlówny.,

Logogryf Stankowicza odgadnięto na ogół E. Kręeiocha i TT. Andrysikówny. Spodziewamy 
trudności. Rozwiązanie brzmiało: Jan  So-1

okrop-W obozie ognisko się, pali. Harmider 
ny. Komendant budzifjeszcze śpiących. Wresz 
eie wszyscy przychodzą.’ Przecierają oczy, zi-r

zasmuceni 
gw izdek. Zbiórka. Nasza partja  prze­

szkodzi! Grunt, że doszedł!
To byłoby wszystko. Na ankieto otrzym ała | ^ j ą  i klną w duchu ..na alarm. Druh komen- 

rcdakcja dotychczas pięć odpowiedzi, k tó re  za - , <5ant robi przegląd (Poduszek jakoś nie zauwa- 
mieści pokoleń Na pierwszy ogień poszła dziś •żył-'. GG-.

słychać 
grała.

— To nic — wołamy. — Zobaczycie na przy 
szły raz!

Teraz w czwórkach wracamy do obozu, 
śpiew nasz rozbrzmiewa po polach, budząc 
uśpione echa. Nikomu się już nie chce spać.

do

bieskl, bardzo aktualne ze względu na liczne u 
roczystolci ku czci tego króla. Dla dokładności 
podamy poszczególne wyrazy, którwch środkowe 
litery dają  właśnie to nazwisko: ka jak ,  .brama, 
wanna, basen, krowa, Robak, oliwa, kreda, 
laska, orkan, Alina.

Wizytówki Morsa i Stankowicza odgadnęli
inżynier,wszyscy bez w yją tku  I. Rey Żnin 

Ant. F. R ybak  —  fabrykant,  A. P. Nitka —  
kapitan, K. Oltin — lotnik.

A teraz łańcuszki. Dla niektórych były one

się. że i inni nasi współpracownicy nadeślą od­
powiedź na pytanie: >•

Jakie refleksje budzi we- mnie widok perły?  
Równocześnie rozpisujemy now ą ankietę, 

niemniej pobudzającą fantazję:
Co zrobiłbym, jeślibym wygrał na; Ioferji 

miljon?
Domyślam się. że niejeden z naszych'. Czy­

telników' zadowoliłby się jakie miś1 marnemi stu
że wygra

Gromada dzieli się na dwie grupy. Po chwi 
li pierwsza część ludzi ..wychodzi •/. obozu. Po W dali widać czerwony punkcik, ognisko, 
dziesięciu minutach i wyruszamy i my z kom er.- obozu już niedaleko, 
dantem. Robi się szyk patrolowy...Pada rozkaz: Tymczasem n a  wschodzie zaczyna niebo

— Władek i Tadek straże boczne. S taszek 'przybierać  kolor puipurowo-zloty. W itam y ju 
komendantem „szperaczy’. „Mielec” będzie łą- trzenkę z radością. Nowy dzień się zaczynia, 
cznikiem. . ’ . i \ir> oto obóz. Płótna namiotów, w świetle ju-

Idziemy. D roga ' biegnie szczerem polem, trzonki wyglądają malowniczo. Do pobudki je 
Tylko gdzieniegdzie błyskają światełka w Ło- sze trzy godziny. Kładziemy się n a  k ró tką  
sosinie Dolnej. Ognisko obozowe już jest ma- drzemkę. Wyciągając z pod Mietka poduszki 
łym punkcikiem. mówimy:

—  Przy pjerwszem skrzyżowaniu dróg za- —  Żałuj, żeś z nami nie był. Dobrze było.
tizymać się. Wysiać.' ..czujki'’ dla. ich zbadania, —  Co tam za hałas —  woła komendant*

— Spać! Niechże już w ar ta  raz wyjdzie!
Wychodzę 7. .Józkiem na wartę. Słońce wto, 

śnie wschodzi. Mors.

uwaga przy zakręci"; Łączniku dmieb'- to szpe­
raczom — padają ciche, jędrne słowa komendy. 

Zatrzymujemy się. „Czujki” badają boczne

taczamy tu kilka ciekawych łańcuszków:

tysiącami 7-łotych. ale przypuśćmy, 
akurat miljon?! Oto temat!

Redakcja ..Działu Młodych” żeby zachęcić 
prawdziwemu łańcuchami utrapień. Ciekawei wszystkich do wzięcia udziału w ankietach, ro.z- 
jest, że prawie wszyscy koniecznie chcic.T losuje między uczestników ciekawą książkę, 
wziąć ta ta ra  w jasyr, krocząc do tego celu nie- niedawno 'd rukow aną w ..Głosie N arodu”, 
k iedy bardz.o k rę tą  i malowniczą drogą- Przy- Kończąc- to pogawędkę pragnę powitać no­

wych przyjaciół naszego działu i życzyć- im 
rozkosznych chwil przy rozwiązywaniu i  uk ła­
daniu zadań. Górą Dział Młodych!

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

J. M. W nękówna (Tarnów). Z. Baumówna 
(Milówka k. Żywca), W. Sowa (Dąbrowa GórnA, 
F.. KrociocJi 'Zator), M. TTylówna (Jordanów). 
O. Szczepanikówna (Frysztak), Kr. Gaudników 
na. (Katowice), H. Andrysikówna (Trzebinia) 
z K rakow a: Z. Stankowicz. Piasecki, Kwinta, 

jWł. Mossoczy, E- Lotach, E. Pawłuka. K Pu- 
telnik, T. Cybulski. K. S- Z. A„ Nowicjusz.

NAGRODĘ WYLOSOWAŁ:
- E. Kręciocb' w Zatorze. Książkę wysyłamy

Marzenia nawlekaczki pereł.
Patrząc ua perły blask migotliwy, widzę po-1 * ...Mały, maleńki domek, otulony rozłożyste- 

chyloną postać dziewczęcą, drżącymi rękoma na m; Kpami. Ogródek pełen pachnącego kwiecia 
wlekającą perły: ómukłe. spracowane, igłą p o - ^  ona —  królować będzie w tym pięknym za- 
kiute paluszki, pilnie w jb iera ją  perły o podo- t a tk u .  Wzdłuż płotu, w krzakach bzów i jaśmi- 
bnvch ’ ’ • - • * ■ -

ta — tar ta — tar t a— tar
ta-r—ka ta r— cza, ta r— cza
k a — ra cza— ko cza— ra
Ra— ha, ko—mar ra— fa
Ba— ku Mar— ja fa— ja
ku— lis ja— syr ja — syr
Lis * k o
ko— ja.
ja— syr

Co do pierwsze go ro7.wiązania. to mam chy
ba to zastrzeżenie, że Lisko zwie się obecnie 
Lesko; w  drugiem nie podoba mi się rozdział 
n a  sylaby słowa Marja (powinno być. Ma— rja).
chociaż k to  wie, według nowej pisowni i takie pocztą.

Na wstępie muszę z żalem donieść Z. Bau- 
mównie i Z. Stankiewiczowi, że figur okrągłych 
7. powodu trudności technicznych zamieszczać 
nie możemy i dlatego oba pomysłowe zadania 
nie pó jdą  do numeru. Zatem kwadraty , prosto­
kąty , ewent. tró jkąty , lub inne figury kancia­
ste są najbardziej pożądanemi formalni zadań.

N a początek dzisiejszych szarad dajemy a- 
ry tm ograf  Morsa:

1 2 3 4 5 2  1 2
6 7 8 2
4 9 10 U  5 12 1
7 10 1 6 11 5
£ 13 14 13 4 15 12 1

Powyższe cyfry należy zastąpić literami. 
Pierwsze litery, czytane z góry na dół. dad /ą  
rozwiązanie.

W yrazy pomocnicze:
5 ' 7 10 15 10 — metal szlachetny.
9 3 10 5 2 —  zwierzę domowe.
Zkolei zamieszczamy dwie latwc ,,szarady

krajoznawcze’* W. Sowy:

I.
r ierw sza — zbiorowisko lodu:
Drugą — w środku ma podkćwka:
Całość — miasto w rzędzm errodów...
I skończona łamigłówka.

TL
Pierwsza — do potraw' przyprawi
Druga wspak — zaimek znany,
Trzeci — zrzesza wszystkie stany.
Całość — jest to na.zwa miasto,
Na tem kończę, no i basta.

Nowe zadania.
E. Lotach nadesłał nam poniższy logogryf:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Pierwsze litery wyrazów, czytane zgóry na
dół. dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. ciało lotne, 2.. Haust,
:* owad- 4. przyprawa, o. część twarzy. 6. lecz, 
7 okres czasu. 8. narząd wzroku. 9. budynek, 
10 część  kończyny dolnej. — Wszystkie wy­
razy są 3-literowe. /: „ ,

Na zakończenie wizytówki i rebusiki.

C. T i r a p c

I Giza C e z a r

■cizie tylko błyskotką zajmującą ją kilkanaście 
dni, a  potem spocznie wśród tylu innych' nio- 
noszonych przez kaprys klejnotów.

A biedna" nawlekaczka pereł! Dla niej jedna, 
jedyna perełka przedstawia wartość olbrzymią.1 
Za, cenę jej ofiarowaćby mogła rodzicom swym 
sędziwym cicby spokojny k ą t  na stare lata. |

Dziewczyna wpatrzyła się w perełkę, nie mo 
gąc wzroku-od niej oderwać. Mała, blado różo­
w a kuleczka otworzyła przed jej oczyma prze­
cudny obraz. Złocista główka pochyla się le k ­
ko wprzód, —  oczy ■ przymknęła,, a  ręce opusz­
czone bezwładnie..'.

sce, siwiuteńki jak  gołąbek.
A wieczorem, słodka, odurzająca woń kwia­

tów uderzy o małe, drobne okienko i wywoła 
w niem. jasną, złocistą główkę. T zacznie śńuć 
przędzę marzeń. Zjawi się on, w te j  jakiejś ci­
chej godzinie szczęścia, k tó rą  każdy  człowiek 
w darze od Stwórcy otrzymuje...

Marzenia biednej nawlekaczki pereł sta ją  się 
coraz piękniejsze, coraz więcej blasku i słońca 
w nich. —  A może to  perły rozsypane po sto­
le oddają im swoje tęczowe barwy i swą ja s ­
ność matową? H. Gaudnifcówna.

Lampa wskazująca godziny.

Na londyńskiej wystawie wynalazków, demon- etrowano lampę połączoną z mechanizmem ze. 
garowym. 1 Zapalona np. w nocy natychmiast wskazuje k tó ra  godzina.
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Jaki jest zawód właścicieli łych wizytówek? 

R ebusik i.

KII KO .

W

Bilety wizytowe ułożył Mors; jego układu są 
też powyższe rebusiki.'/.  wyjątkiem ostatniego.

który  ułożyła M. Hylówna. Co do tego osta t­
niego, to kryje on w  sobie nazwisko, podobno 
spotykane w Dziale JTłodych...

J a k o  nagrodę za dobre rozwiązanie powyż­
szych zadań przeznacza Redakcja do rozloso­
wania książkę pt.: Dziecko kina (Z. Dromle- 
wicz). Rozwiązania należy najpóźniej d-o czwar 
tku, 26 bm. włą<cznie nadsyłać.

Colom nrognlow nni* nakładu
prosim y • .jak aajryek lejssa  «re»  
gotow an ie  p ren a m era ty .

Wydawca za „Gin# N>rodu“ "sk« z r*r. od po w. K Holekra. Redaktor odpowiadz. Dt J f e t f  Warehalowaki. D ru k a ra k
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